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7, notatkam i kosztuje 
"  p r e n u m e r a c i e :  B e z  p o -  
*'>■ t v  : k w a r t a l n i e  4 z ł . ;

m i e s i ę c z n i e  1 z ł .  4 0  c e n t .  
ó  p o c z t ą :  l c w a r t a l n i e ń z l . ;  
m i e s i ę c z n i e  l z ł ,  7 5  C.  W .  il.

Insercya w półkolamnie, 
(Irakiem g-armont, 7 cen­
tów od w iersza. — Rekla- 
macye są wolne od opłaty 
pocztowej.

(/ześć urzędowa.
( Opary na pogorzelców .)

W miesiącu g rudniu z . r .  z lozono  w c k. u rzęd z ie  powiato ­
wym w Tarnopo lu  8 zł .  70 kr .  w. a, na wsparcie  pogorze lców
miasteczka l l aw y ,  a w o. k. u rzędz ie  powiatowym w K o m a r o ie  3zł .  
10 kr .  w. a. na wsparcie  pogorze lców Bohorodczan,  k tóre  to k w o ­
ty p rze ło żon ym c. k. u r zędów powiatowych w R a w ie  i Bohorod-  
czanach odes łane zos ta ły.

Ustne  egzant ina doj rza łośc i  tych ka nd yd a t ów ,  k tó rzy  VIII.  
klasę gimnazya lną ukończyl i  na k tó rem kolw iek  g im na z j u m publi-  
cztiem z świadec twem pie rwszej  klasy,  a dotąd nie złożyl i  eg z a ­
minu doj rza łośc i ,  odbywać się będą w c. k. g im na z j u m zupe łncm
w Krak ow ie  dnia 19.,  20.  i 21.  lutego,  i w c. k. drugiem g imn a­
z jum we L w ow ie  dnia 3. ,  4.  i 5. marca  1863.

C. k. d y r e k c j e  obydwu tych g im na zyó w  są upoważnione p r zy j ­
mować od wspomnionych kandydatów zgłoszen ia  się do tych eg z a ­
minów przed o twarc iem egzaminów pisemnych.

Kandydaci ,  k tó r zy  do tej ka lcgory i  nie należą,  a chcą p r z y ­
stąpić do tego egzaminu,  mają wykazać  się p rzed wspmti iouemi dy­
re k c ja mi ,  albo wyższem pozwoleniem,  albo re sk ry p te m tu te j s z o -k r a -  
jowej  komisj i  egzaminacy jne j ,  k tóra  im t e nż e  te rmin naznaczy ła .  
Oprócz lego wszyscy kandydaci  p rzed  przystąpieniem do egzaminu 
doj rza łośc i  mają p rzed wspomnionemi c. k. dy re ł  cyami gymnazyum 
" y k a z a ć ,  się z miejsca swego  pobytu i n ienagannego pos tępowania 
od czasu wystąpienia z gymnazyum.  Co iiiniejszem podaje się do 
"  iadomośei jw>" szeclmcj

Z c. k. Namies tnic twa gal icyj skiego.
L wó w,  2.  s tycznia 1863.

L w ó w , 12. stycznia.  Dnia 10go s tycznia r.  z. wydana i 
rozesłana został a  z c. k. galic.  d r uka rn i  r ządowej  we L w ow ie  część  
Ali.  Dziennika us taw pańs twa dla k ró les twa  Galicyi  i Wielkiego  
księstwa Krako wsk iego  z roku 1 - 6 2 .

T a  część  za w ie r a :
Nr. 59.  Roz porządzen ie  mini s te rs twa sp raw  zagran icznych ,  mini­

s t e r s tw  handlu,  pol ic j i  i wojny z dnia 27.  paździe rn ika  1862 ,  o 
"Z a jc m re m  zniesieniu p rzymusowej  wizy paszpor tów w ambasa ­
dach,  na mocy konw enc j i  c. k. r ządu  aus t ryackiego  z r ządami  
królewskiemi  Szwec y i  i Norweg i i ,  t udz ież  Hanoweru ,  j a k o  też 
7 w ie lko-ks iązęcym rządem I l e s s en-Dar msz tadu  i ks iążęcym r z ą ­
dem Nnssnw skini.

Nr .  60.  Listawa z dnia 27.  października 1S62,  dotycząca ochrony  wo l ­
ności osobistej .

Nr.  61.  Us ta wa  z dnia 27. paździe rn ika  1862,  względem ochrony 
prawa domowego .

Nr.  62.  R oz por ząd ze n i e  mini s te rs twa handlu i ekonomii  narodowej  
7 dnia 3 .  l is topada 1862.  o zniesieniu dopłaty pól nowego  k ra j -  
ear.i p rzy  sp r ze daż y  s templowych koper t  l is towych.

Nr.  63.  R o zp orz ądz en i e  mini ste rs twa handlu i ekonomii  narodowej  
7 dnia 6. l is topada 1862,  k tó rem ustanawiają się n iek tó re  zmiany 
w do tyc hczasowych  normach,  wzg lędem ubiegania się o nagrody  
rząd owe  za wyścigi  konne.

Nr.  64.  Us lawa  z dnia 7. l is topada 1862,  dotycząca sp r zedaży  p r o ­
mes na losy pożyczek  loteryjnych.

Nr. 65,  Ro zpo rządzen i e  mini s t ers twa s tanu i mini s te rs twa wojny
7 dnia 9.  l is topada 1862,  względem zniesienia ju r y s d y k c j i  wo j­
skowej  w sp rawach  cywilnych c. k. u rzędn ików i cywilnych sług,  
•udzie?, e. k. s t r aży l inausowej w k róles twie  w ęgiurskiem.

N>'. 66.  Rozporządzen ie  mini s t ers twa ska rbu  z dnia 22.  l is topada
1862,  do tyczące pos tępowania celnego z pr/ .ędzą tkacką  inotl led-  
Alpaca.

r. 67.  Rozporządzen ie  mini s t ers twa ska rbu  z dnia 23.  l i s topada
1862,  zawie ra jące  postanowienia ku wykonaniu ustawy z dnia 7.
lis topada 1 8 6 2 ,  o sp rzedaży  p romes  na losy pożyczek lotc-  
s i n y c h .

l' r - 68.  Roz porządzen ie  ministerstw-a s ianu z d. 30.  l is topada 1862,  
"Zg lę dem użycia tax ma t ryk u la cy jny ih ,  sk ładanych  podług r e g u ­
laminu naukowego z dn.  1. paździe rn ika 1850,  (Dz ienn ik  p raw  
Państwa nr.  370 )

Nr.  69. Roz por ząd zen ie  mini s t ers twa ska rbu  z dnia 7. g rudnia  1862,  
' lotyczące t r ak t owan ia  celnego i sp rowa dza n ia  wyrab ianych za 
granicą na zielono farbowanych  sz lucznych kwiatów i części  
0,*J c l i że .

Nr. 7(). R oz per zą dze n ie  najwyższej  władzy  rachunków o - kontrolnej  
7 dnia 10. g rudn ia  1862,  k tórem obwieszczają  się p rowizor ycz ne  
postanowienia,  p rze z  Naj jaśniejszego Pana uchwalone,  co się tyczy 
" a r u n k ó w ,  pod j akiemi  na p rzysz łość  u rzędnikom tych o rganów 
lenienie  się dozwolonem być może.

Nr.  71.  R oz po rzą dz en i e  min i s te rs twa  s ka rb u  z dnia 11. g rudn ia  
1862,  o zas tosowaniu  sk rócon ego  postępowania celnego w obrocie 
koleją że lazną  zapomocą k a r t y  odpowiedniej ,  t akże  i w g łównym 
urzędz ie  celnym,  w Lincu  miejsce mającym.

Nr .  72.  Okólnik mini s te rs twa wojny z doia 11.  grudnia  1862 ,  o za ­
p rowadzeniu  audy to rya tu  ma ryn ark i  w Tryeśc ie .

Nr .  73.  Us ta wa  z dnia 13.  g rudn ia  1862 ,  wzg lędem Kontroli  r ady  
państwa  nad długiem pańs twa.

Nr.  74.  Us tawa  z dnia 17.  g rudn ia  1862 ,  w sku te k  k tórej  i s tnie­
j ące p rzepi sy  o postępowaniu ugodnem przy  insolwencyach  p r o ­
toko łow any ch  hand lowników i p rzem ys łow ców ,  w j ednę całość 
zebrane i po części  zmienione zos taj ą.

N r .  75.  U s ta wa  z dnia 17. g rudnia  1862,  z postanowieniami  do-  
datkowcini  do ustawy  finansowej na r o k  admini st r acy jny  1862.  

Nr .  76.  Rozp orz ądz en i e  mini s t ers twa ska rbu  z dnia 20.  g rndnia 
1862,  k tórem w przeprow adz en iu  us tawy z dnia 13.  g rudnia 1862,  
zawiera jące  n iektóre  zmiany ustaw z dnia 9. lutego i 2.  s ierpnia 
1850 wydane  zostaj ą  postanowien ia  wy konawcze .

( Z  u r z ę d o w e j c z ę ś c i  „ K r a k . Z lg .uJ
Dnia w czo ra j szego  w ok ręg u  wyborczym miasta K ra ko w a  

Xv cz te rech sekcyach w ybo rczych ,  odbył  się w ybór  depu towanego 
on sejm kra jow y i bezw zg lędną  większośc ią  g łosów  deputowanym na 
sejm kra jowy gal icyjski ,  wybrano p. Ignacego L ipczyosk iego ,  dz ie ­
dzica dóbr  K a n ió w ,  i pos iadacza  domu w Krakowie.

Ca łkowi ta  l iczba obywatel i  gminy,  umieszczonych u a liście w y ­
borców  wynosi  267 0  osób,  a zatem dwie t r ze c ie  części  z nieb do 
w y b or ów  praw o mające 1780  osób ;  dodawszy  do nich 749  osób 
należących  do gminy i p rawo  wyboru  mających,  wypada  jako ogólna 
l iczba cz łonków gminy p rawo wyboru  ma jących  25 2 9  osób.

Z  ka r t  legi tymacyjnych,  wystawionych  dla 25 29  wybo rców ,  
nie doręczono  68,  ponieważ organom magist r a tu  nie wiadome było 
miejsce zamieszkania tych 68  uprawnionych do wyboru,  a ci nawet  
później  pomimo obwieszczenia  mag is t r atu  z dn.  7.  s tycznia 1 8 6 3  
nie zgłosi l i  się po k a r t y  legi tymacyjne,  ani do mag is t r a lo ,  ani  na 
miejscach wyborn.

501  s t ronom za t rzymano  ka r ty  legi tymacyjne z  p r zyc zyny ,  po­
n ieważ nie uczyni ły zadość  powinnościom podatkowym.

Lic zba  wszys tk ich uprawnionych  do wyb oru  cz ło nk ó w  
gminy wj nosi j ak wyżej  wspomniano  ........................... 2 5 2 9

Odt rąc iwszy  ztąd  l iczbę 68,  k tó rym kar ty  l eg itymacyjne 
nie inogły być doręczone,  i 501 kon t r yb uen tó w r az em  . . . 56 9

zostan ie   1960
nprawuionych do wyboru ,  z  k tórych  p rzys tąpi ło  do g łosowania  954 ,  
a 1006 ws t rzymało  się od dania g łosów.

K ra k ów  9. s tycznia 1863.
C. k.  r adc a  dwo ru  i szef  k r akow sk ie j  

c. k. komisyi  namies tniczej  
M c rk l  m. p.

Część nieiirzędowa.
i.

L ł ł ó w ,  12.  stycznia.  Autonomia,  samorząd —  w yr a zy  te  
tak częs to  obi jają się o uszy nasze,  t ak częs to o nich w dz ienni ­
kach k ra jowych  czytamy,  iz war to  zais te,  ażebyśmy znaczen ie  ich 
bliżej określ i l i ,  i w sam dzień o twarc ia  se jmu k r a jo we go  zadal i  so­
bie pytanie,  czyli  i o ile autonomia i s amorząd  mogą być dla Gal i ­
c j i  p o / ą d a n e ;  czyl i  i o ileby dla k ra ju  naszego  is to tnem by ły  do­
b rodzie js twem ?

Jeże l i  pod wyrazem autonomia rozumiemy odrębność  c i ała  j a -  
kiego pol i tycznego od innych jemu podobnych,  a r azem w p o ł ą c z e ­
niu j eden ogół ,  państwo s tanowiących,  —  czego  innego zaś  p rze z  
autonomię rozumieć n i e m o ż n a , — to autonomię t a ko wą  ma sobie G a ­
l i c j a  j awn ie  p rzyznaną ,  t a k  jak mają i miały j ą  z a w sz e  wszys tkie  
kraje  koronne  monarchi i  aus t ryackiej .  Bo w Austryi  nie masz i nie 
było nigdy tak bezwzg lędne j  eentral i zaeyi ,  którnby pojedyncze k ra je  
wbre w genetycznej  ich i h is to ryczne j  odrębności  rozb i j a ł a  na zn i we lo ­
wane atomy pol i tyczne,  na ksz ta ł t  f rancuskich  na p r zyk ła d  d e p a r ­
t amentów lub rosyjskich guberni i .  Aus lrya  uwzględn ia ła  z a w sz e  i 
s z anowała  odrębne s tosunki  prowineyj  i k ra jów  z biegiem czasów 
z nią po łączonych ;  każdy z k ra jów  tych i p rowineyj  zo s t aw a ł  z a ­
wsze  i zos taj e dotąd pod odrębnym za rząd em  i odrębną  ca łość  po­
l i tyczną w sk ładz ie  państwa s tanowi .  Ca łość  t akową  zupełnie od­
rębną  s tanowi  Galicya w- tych samych g ran icach ,  w j ak ich  do Au-  
s l ryi  p r zy łączon ą  zos ta ł a ;  zdaje  sic więc,  iż pod względem au to ­
nomii,  xv właśe iwcm tego wyra zu  znaczeniu ,  Ga l i c j i  nic do życ ze ­
nia nie pozostaje.

Inaczej  r ze cz  się ma z samorządem , se lfg o c crn c m en t.  Rz ąd  
k ra ju  p rze z  kraj ,  p r zez  l u d z i ,  k tó ry ch  kraj  do władzy  po w ołu je ;  
wymiar  sprawiedl iwośc i  powie rzony  cędziom,  k t ó r ych  kraj  ku temu
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w y z n a c z a ;  —  wszys tko  to b rzmi  pięknie i szczy tn ie  w teory i  i b y ­
łoby zais t e uwieńczeniem i ko roną  p rawdziwe j  wolności ,  gdyby  lu ­
dzie i Indy były po temn. Zg leh ia jąc  wsze lako bpz p rzesądu  samo 
j ą d ro  r zeczy ,  ro zpa t ru jąc  się zd ro w em  okiem w tem,  co jes t  i było,  
p rz yz n ać  niestety mus i my,  iz pomimo całej  mądrośc i  i całej  cywi-  
l izacyi dz iewię tnas tego wieku  drobna tylko S z w a j c a r y a ,  dzięki  od­
rębnemu swemu położeniu,  h i s to rycznemu rozwojowi  i kan tonalnemu 
swemu urządzen iu ,  j ednym a podobno jedynym jest  krajem na całym 
kontynencie europejskim , ten stopień do jrza łośc i  polity cznej  posia­
dającym,  k tó ry  samorządu  koniecznym jes t  warunkiem.  W s k a ż e  nam 
może na W ę g r y  i k raje do korony świę tego  Szczepana  należące,  
k tó re  samorządu  w znaczeniu wyże j  okreś ionem , aż do ostatnich 
czasów używały,  a k tó rym samorząd  ten patentem paźdz iern ikowym 
a nawe t  i kons ty tueyą  lutową . na nowo p rzyznany  zos tał .  Wiemy 
dobr ze  o t e in ,  ale nie t a jne nam i t o ,  że ów samorząd  węgier ski  
by ł  częs tokro ć  anarch ią  i bez rzndem , pod k tó rym kraj  w * s z y -  
skie da ry  natury  nadzwycza j  bogaty  i obf i tujący,  do właściwego  
stopnia zamożnośei  podnieść się nie mógł .  Nie było tam ani dróg,  
ani komunikncyj  wodnych i lądowych.  Kiedy W ę g r y  północne dla 
b r ak u  zboza  częs to kroć  głód c i e rp ia ły ,  zboże gnito dla b raku od­
by tu  w po łudniowych s t ronach  kraju ,  ho drogi  i komunikacye w ta­
kim były stanie ,  iż nawe t  o przewiezieniu go z jedne j  okolicy w d ru ­
gą,  myśleć nie było można.  Bezp ieczeńs two osób i własności  wiele 
zos tawia ło  do życzenia ,  a wymiar  sp rawied l iwośc i  znany był  z nadu­
żyć  sędziów komi tatowyeh  , k tó re się częs to w yd arz a ły  nawe t  po 
chwilowem ich p rzywrócen iu  w 1860 roku.  Ż e  taki  był  stan W ę ­
g ie r ,  to każdy p rzyzna ,  kto tylko miał sposobność rozpa t rzen ia  się 
w położeniu i s tosunkach kraju ,  tak wielce od natury  b łogos ławio­
nego.  P r z e z  dziesięć !af r ząd ów  cesa rsk ich  więcej  może z robiono 
dla niego pod wzg lędem inalcrynlnytn , j ak  p r ze z  całe  wieki  w ę ­
g ie r skiego samorządu.  Że  zaś naród węg ie r sk i  n iechętnem p a t rza ł  
okiem na rządy te c e s a r s k i e ,  pnmimo n iezaprzeczonej  ich w y ż s z o ­
ści i zaprow adzenie ich j ako  wielką dla siebie k r zy w d ę  u w a ż a ł ,  to 
r ze czy  wcale nie zmienia.  Bo W ę g r y  ze wzg lędów wyższych  może 
nad względy  materya lne ,  od wieków polubili to eo swoje ,  właśnie 
dla tego  , że rodzime i swoje ; urzędn icy obey , w obcym języku  
r zą dz ąc y ,  musieli  im hydź antypatyczni .  Dobrot l iwy Monarcha w nie­
p rze br an e j  ł asce swojej  i w słusziiem ocenieniu uczuć narodowych ,  
zezwo l ić  r ac zy ł ,  ażeby W ę g r z y  wróci l i  do używania praw,  puścizną 
ich ojców i na jdroższą  ich własnością będ ą cy c h ;  z całego se rca  
p r a g n i e m y ,  ażeby z p r zyznanych  im swobód lepszy na p rzysz łość  
uży tek  robili

Któż  zaś  z pomiędzy nas ,  k ra j  i ludzi w nim znający,  z czy-  
s tem sumieniem (wierdzićby  mógł ,  iż my w Galioyi posiadamy ową 
do jrza łość  i świa t ło  pol i tyczne,  ową go towo ść  do ciągły cli dla kraju 
ofiar,  owe poczucie i i n s tynk towe poszanowanie  p r aw a ,  bez k tórych  
-samorząd staje się ana rch ią  i bez rządem,  p raw dz i wą  kieską dla 
kraju będącym.  Z ką dz eż  do tego p rzy jść  i j akżeż to nabyć mo­
gl iśmy ? ż  ostatnich wieków pol i tycznego bytu dawnej  Polski  zo ­
s t a ły  w k ra ju  niestety tylko remiuisccncye samowoli  i nierządu.  
U der zm y się w piersi  i p rzyzna jmy,  że Pol/ ku nierządem  .stojąca, 
i liberum ve1o. ju k o  źrenice w olności, to jedyne aksiotny pol i ty­
czne,  k tó r e  h i s torycznie  w sobie wyrobi l i śmy.  P rze j rza ła  w p raw dz i e  
Po lska i o t r zęs ła  się z błędów- w samym końcu ośmnastego s tule ­
cia.  Lecz  okol iczności  ze w n ę t rz n e  nie dozwol i ły  jej  rozwinąć Zycie 
pol i tyczne na nowej  podstawie.  Doj rza łość  zaś  pol i tyczna,  to  nie 
nabytek,  k tó ry z książki  p rzysw oić  sobie m o ż n a ;  życie tylko pu­
bl iczne wyrob ić  j ą  zdoła.  T eg o  od wieku p rawie  całego nie mie­
l i śmy;  t e ra z  dopiero ła ską  M> nareliy nadana nam konstytueyą do 
niego nas powołała .  Byłoby to z naszej  s t rony niepojęta che łp l iwo­
ścią i za rozumia łośc ią ,  gdybyśmy dziś już  przyznawal i  sobie s t a no­
wisko moralne,  k tó rego  nie mamy,  a na k tó r e  dopiero z biegiem 
czasu i w sku tek  r ozw ag i  i pracy da Bóg wznieść  się zdołamy.

Monarchia Anstryacka.
( P ierw sze  posiedzenie sejm u Urujoioego.j

L w  ó w  • 12.  s tycznia  P i e rw sze  posiedzenie sejmu krajow ego 
rozpoczę ło  się dziś po u roczystem nabożeństwie w rzym.  kat.  ko ­
ściele katedralnym i w g r .  kat .  kościele parafialnym o godzinie 1 2 3/* 
w południe w obec Jego  E xc e l. c. k. N am iestn ika  i komisarzy  
z ą d o w y c b :  Wicepre zyd en ta  JVV K arola M oscha , i r adcó w Namie­
s tn ic twa pp. M ruvincica  i P ossingersu .

X. M a rsza lek  zaga i ł  posiedzenie nas tępującą  p r ze m o w ą:  
„ W y s o k ie  zg roma dze n ie !

Po raz  drugi  zbieramy się na zasadzie p r aw  nadanych nain 
p r ze z  Naj j aśn.  Pana,  dla r adzenia w sp r awach  naszego kraju.

P i e rw sze  nasze zebran ie  było zanadto krótkie ,  n i ep rzygo to ­
wane,  abyśmy na nim coś wyrobić  mogli.  —  Dziś zebrani  da Bóg 
na czas  d łuższy,  mając p r zed  sobą p rojek tu  wy pracowane  tak p rze z  
I l ząd j a k  i p rzez W yd z ia ł  k ra jowy,  będziecie mogli ,  Panowie,  wziąć 
pod r oz w agę  i uchwalać  kwestye,  od k tó rych  rozwiązania znlezeć 
będzie dalszy rozwój  kraju na d rod ze  konstytucyjnej  i usposobieniu 
go do lepszej  przysz łośc i .

Nie tajmy sobie,  Ze rozwój  ten nie j e s t  ł a tw y m ;  —  na­
potkamy na tys i ączne t rudności ,  t ak  ze s t rony  dawnego systematn,  
wkorzen ionego  długoletnieiu istnieniem,  j ak  i z nas samych pocho­
dzące.

Z tych t rudności  j e dn e  zwa lczyć ,  drugie  obejść,  j e s t  naszem 
zadan iem ;  zadanie to wy maga jące  wielkiej  ro zwag i ,  aby nie zanie­

chać r ze cz y  możl iwych i nawzajem porywając  się na niemożl iwe
lub nie będące na czas ie ,  nie u t rac ić  r ealnych korzyści ,

Kra j ,  Panowie,  l iczy na wasza pat ryo tyczną  rozt ropność .
Oby Bug dał ,  aby nasze zebran ie  wydało zbawienny  o w o c ;  a 

miejmy nadzieję,  iż Monarcha,  k tó ry nam nadał  swobody  kons ty t u ­
cyjne,  narodowym instytucyom rozwinąć się dozwoli .

Więc  wykrz ykn i jmy  t e r a z :  Niech żyje nasz Monarcha!  Król  Nnsz!„
Zg romadzen ie  odpowiedziało na to t r zy kr o tn ym  okrzyk iem : 

„Niech żyje !“
Następn ie  zab ra ł  g los  Je g o  Escelencya r.  k. Namiestnik hr .  

MensdortY- Ponil ly,  i miał  do wysokiego zgromadzen ia  p rzemowę 
w języku  niemieckim,  która w dos lownem t łumaczeniu  b rzmi  j ak  
n a s tę pu je :

„W^ysokie zgromadzen ie  !
Gdy ma rsz a ł ek  k ra jowy zaga i ł  sejm, p r zez  Jego c. k. Apost .  

Mość na dzień dzis iejszy zwołany ,  pozdrawiam Panów imieniem 
rządu z pełuein zaufania oczek iwaniem,  Ze się powiedz ie  Wasze j  
świa t łe j  ro zw ad z e  i czynności ,  poprzeć w najpomyślniejszy sposób 
tak ściśle ze sobą spojone in teresa kraju i r ządu .  Konstytueyą 
nadana p r zez  Je go  i lości  naszego  n aj miłości wszego Pana i Cesarza ,  
podaje ku temu reprez en tan tom kraju wszelką możl iwość,  i w s z ę ­
dzie , gdzie to się tyczy rzeczywis tej  , p rawdz iwe j  pomyślności  
k ra ju,  znajdziecie Panowie ze s t rony  rządu za w sze  na jgorę t sze  
najsi lniejsze wsparcie .

Wysok iem u sejmowi k ra jowemu przed łożą  delegowani  p rze -  
zemnie  komisa rze  r ządowi ,  wiceprezyden t  Namies tnictwa pan Mosch 
i r adcy Namiestn ic twa pp. Mraviucics i Poss inger ,  kilka wielce 
ważnych  p r o j ek tó w  rządowy ch  do wszechs t ronnego  ocenienia i po­
wzięcia uchwały.

Z  pomiędzy tych  w szczególnośc i  podnoszę:
U s ta wę  gminną,
us tawę  wzg lędem o bs z a r ów  dworskich ,
ustawę wzg lędem urządzenia  i u tr zymania  publ icznych nie 

era rya lnych  gośc ińców i d róg,  i
ust awę  względem uregu lowania s t a tu tów s tanowego  instytutu 

k redy tow eg o  ze względu  na te raźnie jsze s tosunki .  Rych le  wzięcie 
pod obrady i za ła twien ie  tych p rojek tów,  pozwalam sobie wysokiemu 
sejmowi k ra jowemu dla ich szczególne j  ważności  j a k  najusilniej polecić . “

Po tej  p rzemowie  opuści ł  J ego  l ixcelencya za ra z  salę posie­
dzeń,  żegnany  okrzykami  izby.

Dalej za b ra ł  g łos komisa rz  r z ą d o w y ,  wiceprezyden t  Mosch, 
i z ł oż y ł  do laski ma rsza łkowsk ie j  t r zy  wnioski  r z ą d o w e ,  mianowi ­
cie 1} p ro jek t  us tawy gminne j ;  2 )  projekt  co do n iek tó rych zmian 
w s t a tu tach  gal icyjskiego insty tutu k redy towego ,  i 3 )  wniosek w z g lę ­
dem wyb oru  nowego  deputowanego do rady państwa w miejsce x. 
N e h r e b e c k ie g o ,  k tó ry b e z  u sp r a w ie d liw ie n ia  s ię  p r z e z  2  miesiące 
n ieb ra ł  udziału  w obradach  izby d rpn tówanych rady pańs twa.  P ie r ­
wszy  i ostatni  wniosek odczy tywał  pan wiceprezyden t  t a kże  w j ę­
zyku ruskim.

Z polecenia X. Marsza łka  zd aw ał  potem cz łonek  wydziału 
k ra jowego  poseł  K ra m sk i  sp raw ę  o zmianach,  zasz łych  w sk ładzie 
sejmu od czasu zamknięcia pie rwszej  sesyi s e j m o w e j ; mianowicie 
co do zmiany obndwu r ek to r ów  un iwersyte tów we Lwo wie  i Kra ­
kowie,  k tórą to godność piastują obecnie pp. Drowie .  Rul f  i C ze r -  
wiakowsk i ,  jako też co do k rzese t  poselskich,  op różnionych przez  
zgon (x.  biskupa Jas ińskiego  i Alfreda lir. Po tock iego) ,  p rze z  z ł o ­
żenie  mandatu (Alex.  hr.  F r e d r ą ,  Księcia Je rz e g o  Lubomirsk iego  
i Antoniego Helc ia ) ,  łub u t ra t ę  j egu  (włościan ina Z ab o r e j k a )  i ca 
do n iek tó rych nowych wyb orów ,  uskutecznionych na t e  miejsca.

Pon ieważ  p rawo  zasiadania ua sejmie obudwu pp, r ek to r ó w  
uniwersyteck ich  niepodlega żadnej  wątpl iwości  , wez wał  ich za raz  
X. Marszalek do złożenia przepi sanego  p rzy rze cze n i a ;  jednak tylko 
Dr.  Ru lf  by ł  obecnym na posiedzeniu , i z ł oży ł  to p r zyrzeczen ie  
w ręce  marsza łka .

Potem odczytał  cz łonek  wydziału k r a j o w e g o ,  poseł  Dr.  Z*Y- 
m iaiko ioski na wezwanie  X. Marsza łka  projekt regulaminu sejmo- 
ivego  z poprzedzającem go sprawozdan iem wydziału k ra jowego  i 
% wnioskiem te go ż  w y d z ia łu ,  ażeby wysoka izba r ac zy ła  p rzy jąć 
p r owizoryczn ie  ten regulamin  aż do ukończenia obrad  nad nim.

Prz ec iw  temn wnioskowi  oświadczy ł  się komisa rz  r ządowy 
wiceprezyden t  M osch , dowodząc ,  że n iektóre  punkt  a tego  reg u l a ­
minu,  mianowicie w §§.  9. ,  14. ,  34.  i 54 sprzec iwia ją  się pos tano­
wieniom statutu k r a jo w e g o ;  zaś  w razie przyjęcia  wniosku wydz ia ­
łowego  Zadał,  ażeby izba wz ię ła  ten r egulamin j a k  najprędze j  pod 
obradę.

Ki lku pos tów z p rawe j  s t rony popierało popraw kę  wniesiona 
p rzez  posła Ł a w r o w s k i e g o  wzg lędem odroczenia  g łosowania nad 
wnioskiem wydz ia łowym aż do p rzysz łego  posiedzenia,  z powodu,  
iż nie wszyscy j e szcze  pos łowie mieli czas odczytać dokładnie 
projekt,  regulaminu.

Po dłuższej  dyskusyi  j ednak ,  w ciągu k tó rej  komisarz  r ządowy wy ­
tkną ł  j e szcze  §. 1J.  r egulaminu  jako niezgodny ze s ta tu tem k r a jo ­
wym , uchwal i ła  izba większośc ią  g łosów wniosek wydziału,  
t. j .  p r zy ję ła  p r owizoryczn ie  p rojek t  r egulaminu , wsza kże  z wy ­
kluczeniem ustępów,  k tó re w yk az a ł  komisarz  r ządo wy jako p rze c i '  
wne s t a tu towi  krajowemu.

Ostatnim przedmiotem porządku  dziennego miał  być wybór  
se kr e t a rz y ,  kw es t o ró w  i rewidentów'  ua mocy p rzy ję tego  p r o w i zo ­
ryczn ie  r egulaminu ; ale ua wniosek posła A lexa n d ru  hr. O ziedu - 
szyckiego , uchwal i ło  zg romadzen ie  pozos tawić p rzy  tych funkcyacb
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dawnie jszych se k re ta r zy ,  kw e s t o ró w  i r ewide n tów  aż  do os ta te ­
cznego uchwalenia regulaminu sejmowego.

Po w y c z e r p a n iu ' po rządku  dziennego i za ła twien iu  ki lku j e ­
szcze sp raw  urlopowych  zamkną ł  X. Marszałek posiedzenie o g o ­
dzinie 3eiej  z południa,  naznacza jąc  p rzysz łe  posiedzenie na ś rodę 
° godzinie lOtej  p rzed południem.

Hiszpania.
( P rojektu do ustaw. —  B udżet.)

Minister  Hansów Sa laver r i a  na posiedzeniu kongresu  d. 5. b. 
ni. p rze d ło ży ł  s z e r eg  p r o jek tów  do ustaw wzg lędem wolnej  p r ze -  
dazy p rochu  s t r ze ln iczego  na r.  1864,  zniesienia akcyzy,  z wy ­
ją tkiem podatku od najpot rzebnie jszych do Życia a r ty ku ł ów,  wzg l ę ­
dem nałożenia małego podatku na podróżnych ,  i t o w ary  p rzesyłane 
kniejami że laznemi  lub parowcami ,  zniżenia cła od bawełny  i ż e ­
laza i t.  d.

Rudżet  zwycza jny na rok  p r zy sz ły  ma wynosić 2 1 0 8 , 6 3 8 .0 0 0  
rea lów dochodów,  a 2 0 9 8 , 6 92 .2 6 2  rea lów w yd a t k ó w ,  co daje nad­
wyżkę 9 , 9 4 5 .7 38  real .  Na wydatki  nadzwyczajne Zadano  4 2 0 , i 7 0 . 3 4 8  
realów,  k tó re miały być pokr y te  dochodami desamortyzacyi .

Francy a.
P a r y * , 8.  s tycznia.  (N ęd za  robotnikóta fabrycznych . — 

B óż ne w iadom ości.)
Do wielkiej  nędzy i biedy robo tn ików fabr ycz nyc h  wyro bów  

bawełnianych,  p rzyby ła  t e raz  podobna nędza r o bo tn ik ów  wyrobów 
jedwabnych  w Lugdunie .  Fa br yka cy a  wyrob ów  je dw ab nyc h  w z u ­
pełnej znajduje się s tagnary i ,  po części  t akże  z powodu z a ta m o w a ­
nego odbytu do Ameryki .  W obce tak wielkiej  nędzy subskrybcya 
o lwar ta  dla je j  ulżenia idzie ba rdzo leniwo,  do dzi sie jszego dnia 
nie dosz ła  do 30 0 . 0 0 0  f ranków,  a t r zebab y  p rzyna jmnie j  ki lka mi­
l ionów dla u tr zymania  tylko familii od śmierci  g łodowej .  Cesa rz  
powołał  do P a r y ża  p refekta depar t amentu niższej  Se kw any ,  w k tó ­
rym nędza g łównie  czuć się daje.  Mówią,  iż Cesa r z  zamyśla o za -  
a sygnowaniu dla biednych robotników pewnej  sumy ze  ska rbu  p u ­
bl icznego.

Podróż  księcia Napoleona nie jes t  j e sz c ze  zadecydowana,  zdaje 
się wsze lako,  iz książę nie będzie zab ie ra ł  g łosu  w senacie w r o z ­
p rawach  o sp rawie r zymskiej  i włoskiej .  Ternps donosi  z Rzymu,  
'* Papież odebra ł  na nowy rok  własnoręczny  list  z po win sz owa­
niem od Cesa rzewicza ,  syna swego  chr zes tnego .  Bi skup z Orleann 
pisał  niedawno do Rzymu dla dania otuchy d w oro w i  r zymsk iemu,  
zapewnia jąc,  iz wnet  nadejdzie chwila wymiaru  sprawiedl iwośc i ,  
ó  l is tów księdza biskupa Dupanloup do księżny Bo rgese  okazuje  
się,  iż biskupi  f rancuzcy wspierają t e ra z  r ząd cesarski .

Grccya.
( Nota angielska doręczana rządow i tym czasow em u.)
Nadzwycza jny  komisarz  angielski  do Aten wys łany ,  siu Henr y  

E l l i o t , d o r ęc zy ł  r ządowi  tymczasowemu greck iemu notę z ośw iad­
czeniem,  iż jeżel i  Grccya  zachow a r ząd monarc l i iczno-konstytucy jny,  
zaczep iać  nie będzie pańs tw z nią g ran iczących  , i wyb ie rze  sobie 
króla ,  p rzec iw ko  k tó remu nie będzie można podnieść s łusznego  z a ­
rzutu,  to w takim razie Je j  k ró lewska  Mość w zamia rze wzmo cn ie ­
nia monarchi i  g reckiej ,  s enat  i r ep r ez en ta n t ó w  Wys p  Jońsk ich  z a ­
wiadomi o życzeniu Je j  królewsk ie j  Mości połączenia ich z G r e c y ą .  
Jeże l i  zaś par l ament  jońsk i zgodzi  się z leni życzeniem,  to r ząd 
Jej  k ró lewskie j  Mości uczyni właśc iwe  kroki  dla pozyskania p r z y ­
zwolenia M o c a r s tw ,  k tó re podpisały t r ak t a t ,  oddający W ys ny  J o ń ­
skie pod p ro te k to ra t  augielski .  Wy bó r  zaś  księcia będącego  symbo­
lem ruchów rew ol uc y jn y ch ,  lub napad na T u r c y ę ,  p rzes zko dz i ło by  
-stanowczemu z rzeczen iu  się Je j  k ró lewskie j  Mości  p r o te k t o ra tu  nad 
Wyspami  Jońskiemi .

H r  o n  i fi a.
Szósta lista  składek z  wykupna kart uwalniających od pow inszow ać No­

wego Roku 1863.
PP. Franciszek Polępski 1 z ł., B. Goldmann 1 zł., Rothlender 1 zł., br. 

Heydel 1 zł., Fiitlaus 1 z ł., J. B reucr 1 z ł., Suberle 1 z ł., Balaban 50 c., T e­
resa W entz 50 c ., prof. Sfraski 1 z ł., Dr. B ischoff 1 z ł., Jan Klein 1 z ł., N. 
N. 20 c., Józef Nikurowicz 3 zł., Ławrowski 1 z ł., Goldbaum 1 zł., W łodzi- 
mirz Dulęba 1 z ł., Rozalia Lauer 1 z ł., M arceli Czajkowski 1 z ł., Minasie- 
w icz et. Toms 3 z ł., W olski z familią 2 zł., Jan T owarnicki 2 z ł., bracia T o- 
waroiccy 1 z ł., F elszlyńsk i 50 c., B aczew scy 1 zł., Tadeusz Uziębło 1 zł., Pal- 
marin 50 c ., Fryderyk Hausner 5 z ł., T eresa B rotschiner 1 zł., Róża Kajela-
now icz 50 c , W eronika Lenczow ska 20 c., N. N 50 c ., F . Garoraglio 2 z ł.,
Dąbski 1 z ł., F. Blank 40 c , M. Dubs 2 z ł., hr. Badeni 1 zł., Nculiauser 1 z ł., 
E. Reiner 1 zł., J. Dulewski 50 c., P. Kochmańska 50 c ., R oscnzw cig  1 z ł., 
Katarzyna Szaw łow ska 1 z ł., M. Frenkel 10 e., L. K uczkicwicz 1 z ł., B irer  
10 c . , S trojnow ski, prezydent e. k. sądu apelacyjnego 5 z ł,, Fiiger, w ice ­
prezydent 3 z ł., Ililbriclit l zł , Dornbach 1 z ł., Martini 1 z ł., P oglics 1 z ł.,
Kotzian 1 z ł., Frcy 1 z ł , B ilaw ski 1 z ł., K m iecikiewicz 1 z ł., K rzysztofowiez 
t zł., Ludwik, c. k. pułkownik 1 z ł. Kreman 1 z ł., Jiiltner 30 e., Blauth, se ­
kretarz namiestnictwa 1 z ł., Karol W ild 2 zł., Stadtmilcr 1 z ł., Kohn 30 c., 
Adam Michalski 50 c ., Zgadziński 1 z ł., N. N. 20 c., Kidoński 80 c., J a n W eis-  
gerber 1 z ł., N. N. 50 c., Finkel 20 c., Henryk Lang 1 zł., Antoni Lang lz ł .,  
Dr. M aciejowski Feliks 1 z ł., Dr, Linker 1 zł., Heidlcr 30 c., L. L. 30 c ,

: Św iepraw ski 40  c., Ortyóski 30 c ., W inkler 50  c., Artym owiez 30 c., W itkę 
30 e., Stiiekl 30 c., Katarzyna Heller 50 c ., Jan Schiffner 1 zł., Aniela Serw a- 
czyńska 50 e., Marcianna W ierzbicka 10 c .. K arajewiez 20 e ., Małuja 1 zł.» 
Beranek 30 e., Tadeusz Henzel 2 zł. Suma 90 z ł.  10 c., do lego f>ta lista 314 
71 c. Razem 404 z ł. 81 c. w . a.

(Pożar w Stryju.) Dnia 3. b. m. około godziny 6 zrana wybuchł pożar 
w  Slryju na przedm ieściu Ł a n y , i ogarnął dwa domy. Ratunek był szybki i 
staranny, zląd dachy tylko zgorzały, a domy zostały nietknięte. T ego samego 
też dnia w ystraszeni m ieszkańcy, nie poniósłszy żadnej szkody w nieśli sie  na- 
powrót do sw oich pom ieszkać. Przyczyną pożaru była jak się  zdaje n ieostro­
żność domowników.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
L w ó w ,  12.  s tycznia.  Na naszym dzis iejszym ta rgu  były na­

s tępujące p rzecię tne  ceny zboża  i innych a r ty ku łó w.  Mec pszenicy 
(81 ST) 3zł .  6 1 c . ; ży ta  ( 7 7  &") 2zł .  3 2 c . ; j ęczmien ia  ( 6 4  
l z ł .  7 2 c . ; owsa  ( 4 9  2 T ) l z ł .  6 8 c . ; h reczk i  2z t .  4 0 c . ; kartofl i  l z ł .  
l O c . ; —  ce tna r  siana l z ł .  5 5 c . ; o k ło tów  60 c. ; —  sąg  d rze wa  
bukowego  1 l z ł .  25c, ,  sosnowego 9z ł .  78c.

Ostatnie wiadomości.
L w ó w ,  13.  stycznia.  J e g o  Exceiencya minis ter  f inansów 

p. P lene r ,  k tó ry  j e źdz i ł  zesz łego  tygodnia na o twarc ie  sejmu k r a ­
j o w eg o  do Pragi ,  powróc i ł  j u ż  p r ze dw cz or a j  do Wiednia .  —  P rz ed  
ki lkoma dniami donosi ły niektóre dzienniki  wiedeńskie ,  j akob y  w mi-  
nis t cryum wojny p racowano nad nowym podziałem konskrypcy i  na 
100 kompletujących powiatów,  a piechota miała na p rzysz łość  s k ł a ­
dać się nie z 80  lecz ze 100  pułków.  T e r a z  oświadcza  M ilitar-lŁig ., 
że wiadomość ta j e s t  zupełnie bezzasadna,  i że pułki  piechoty nieu-  
łegną żadnej  nowej  formacyi .

Pod łu g  korespondencyj  paryskich  ma już  być t e raz r zec zą  
pewną,  że o twarc ie  sesyi  f rancuskiego  ciała p raw od aw c ze g o  nictylko 
nieodbędzie się bez  mowy od t ronu ,  ale nadto,  że Cesa r z  o tw orzy  
je  osobiście,  i że  mowa j ego  będzie n ierównie dłuższa i t r e śc iwsza ,  
niż zwykle .

Dz iennikowi  P atrie  donoszą z L o n d y n u :  Baron Brunów 
osta tnich dni g rudnia udzieli ł  hrab iemu Russel l  odpowiedź  księcia 
Go re za k ow a  na uwiadomienie o zamia rze  r zą du  angiel sk iego w zg lę ­
dem odstąpienia W7y»p Jońsk ich .  W e d ł u g  tej  depeszy ministra ro -  
ryjskiego,  gab ine t  P e t e r s bu rs k i  nie myśli  wcałe pows tawa ć  p rzec iw 
żadnej  kombinacyi ,  k tó r a  ma na celu wzmocnienie żywiołu ch rz e -  
śc iańs twa  na wschodzie .  Nie myśli  t a kż e  zaprzecz ać  Auglii p rawa  
uwolnienia się od p r o te k t o ra tu  nad rzecząpospo łi t ą  Siedmiu Wysp,  
ale p rzypomina,  że z łożenie  tego,  pouiekąd p r ze z  Europę  danego 
maudatu,  nie powinno nas tąpić bez wzg lędu na Europę.  Wryspy 
Jo ńsk ie  od  dnia,  w k tó rym p rzes taną  być pod opieką Anglii,  muszą 
zos tać  tern, czem były p rzed  poddaniem się opiece,  to j e s t  całkiem 
samodzielnemi.  Anglia zdaniem d w o ru  rosyjskiego nie odpowiedz ia ­
ł aby duchowi  i t r e śc i  konwency i  z 15.  l i s topada 1815,  odstępując 
Grecy i  W y s p y  Joń sk ie  pod pewnemi warunkami  i zast r zeżeniami .

W  D a n ii —  j a k  to z ostatnich ro zp ra w  w Landsl t i ingu p r z e ­
widzieć  się dało —  zanosi  się is totnie na przesi lenie ministeryalne;  
Iiorespondencya Scharfa  dowiaduje się bowiem z niezawodnego 
ź ród ła ,  że w Wiedniu oczeku ją  ju ż  co chwila doniesienia z Kopen­
hagi ,  iz mini ster)urn Holle Lehmanna ustąpi ło,  a baron B!ixen-Fi-  
necke za ją ł  się u tworzeniem nowego  gabinetu.

S tan  zd rowia  S u łta n a  tureckiego  ma być —  jak  piszą dz i en ­
nikowi  Indep. belge —  istotnie wzniecającym obawę.  Darowizna 
pałacu nad Bosforem dentyście za  szczęś l iwe  wyjęcie zebu,  s p r a ­
wiła w stol icy bardzo  niepomyślne wrażen ie  , a powiększa j e  b a r ­
dziej j e sz c ze  p o g ł os ka ,  że  w k ró tc e  ma ten ulubieniec suł t ański  
o t r zym ać  nawet  wysoką  posadę w hie ra rchi i  r ządowej .  Z tego p o ­
wodu ma się już i w s ferach u r zę do wy ch  objawiać wielkie zn iechę­
cenie,  i s łychać  n a w e t ,  że  j e s t  j u ż  mowa o projekc ie  oznaczenia  
nas tępcy Suł tana.

N ajśw ieższa poczta.
Frankfurt. 10. stycznia.  Europę donos i :  Scialoja  wraca  do 

Pa r yża .  Jedna konfereneya wys ta rcz y ,  aby p r zy g o t o w ać  os ta t eczne 
podpisanie t r ąk t a tu  handlowego pomiędzy  Francy  ą i Włochami .  
Usunięte są wszystkie p rzeszko dy ,  k tó re  p r z e rw a ł y  układy.

K a s s e l ,  11- s tycznia.  P rzy czy ną  oddalenia Dehu Rothfe lse ra  
ma być,  że odnowienie s tosunków dyplomatycznych z Prusami ,  p r z y ­
zwolenie na t r a k t a t  hand lowy i kolej z Halli do Nordl iausen,  z rob i ł  
kwestyami  gabinetowemi .  Po uwolnieniu Dehn Uoll ifelsern,  S t i e rn -  
be rg  zaząda ł  także dymis j i .

P a r y ż ,  10. s tycznia ( w  nocy. )  P a trie  twien lz i ,  ze Morning 
P ost nie podała p rawd z iwy ch  p rzyczyn  zmiany w mini steryum t u ­
reckim.  Oddalenie Fuada  i Kapudaua Baszy,  któg/,\ nhadwa znani  
są z wspó łczuc ia  do Angli i ,  nas tąpi ło  w sku te k  kwt-Mąi greckiej ,  i 
p ro jektu  sp ros towania  g ran icy  w Tesal i i .  Są dzą ,  ze Elliot nie vda 
się do Konstantynopola .

France  podaje nas tępujące  doniesienia.
Wiadomości  o zajściu między Aus tryą i Prusami  są zaspoka ja­

jące.  Austrya będzie miała w sejmie związków vm bardzo małą 
większość za p ro jektem względem delegowanych ,  a następnie oznajmi,



że  op o zy c j i  p rzec iw Prusom nie chce d o pr ow ad z i ć  do os t a t eczno­
ści .  Dosyć dla niej będz ie  wykazać ,  że  t rudności  w p r z e p r o w a d z e ­
niu r eform nie od niej pochodzą,  i odłoży wykonan ie  tychże ,  aby 
uniknąć rozdwojen ia  miedzy państwami .

Z K o n s t a n t y n o p o l a  donoszą doF/Y/Mce :  Su ł tan  pos tano­
wił  nie ustąpić w kwestyi  a resz towania  broni ,  do Be lgradu  nade­
słanej .

Zmiana gabinetu w Kons tantynopolu pochodz i ła  t a k ż e  z tej 
p r zyczyny .  Su ł t an  chce inicć mini s te rs two więcej  energiczne,  i sam 
wiele energi i  okazuje .

France  zapewnia ,  że ze wszys tk ich 9łron podnoszą się z a ż a ­
lenia na amerykańsk i  o k rę t  unii „ T u s c a r o r o “ k tó r y  r ewidu je  w s z y ­
s tkie  angielskie nkręta na w odach Madeiry.

W e d łu g  korespondencyi  P atrie  z R z y m u ,  Papież zezwala  na 
zwołan ie  r ady  f inansowej ,  ale pod warunk iem,  że  deputowani  z Ma r ­
chii i Uinbryi  będą się na niej znajdowal i .

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 12, stycznia.

Hotel Georga- PP. l ir .  Stadnicki Stan isław , z Polski. — Itorodyski T ., 
z K rogulca. — N iezabiłow ski W łodz., z U lierzec. — O rłowski Oktaw, z P o­
łow ie . — G łogowski Artur, z Bojanie. — Łodyński Stan, z Nahorzec.

Hotel eu ropejsk i: M ałachowski Karol, z Odcsy. — Dzikow ski Michał, 
z Przem yśla. — T orosicw icz  Emil, z Zastawia. — Jaśk iew icz Antoni, z Jaro­
sławia.

Hotel L anga: Ks Radziw ił W illi., z N ikłow ie.
Hotel angielski: G regorow icz Tytus, adw. kraj., z S tan isław ow a.— Prus- 

Jabłonowski Józef, z Dołhego. — P aszkow ski Fr., z Tonina. — Janko Henryk, 
z Hoszan. — WasyU L eon., z P aszkow iec. — Ahraliainowicz Daw id, z Trójcy. 
Żebrowski M ich., deput., z Glinik. — L iszcz  Józef, depul., z Brodów. — P u­
dło Mac., deput., z Zrecina. — K oliylaiz Jan, deput., z Niska. — Siw iec Jan, 
deput., z  Siem ienia. —- K rawczyk Fr„ z Kaniowa. — Szpaner W oje., deput., 
z Dębina. — Cichosz M ich., deput., z W itow a. — Blaz Aut., deput., z  Lubienia.

Ząjazd Kulina: Zientarski Ign., z Babia.
Hotel krakowski: W ilczyńsk i W ino., z Majorówki. — G inilewicz Jerzy, 

kan., z  Przem yśla. — L ipezyński Ign,, deput., z Karniowa.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 12. stycznia.

PP. lir . Bobrowski Karol, do Rekliniec. — Derza Juliusz, do K ow icy.— 
Radliński Karol, do Kamionki. — Urbański Rudolf, do Dobrzan. — lir . Ledo- 
chowski Rom., na Podole.

T  E  A  T  U .
D z iś  na scenie niem.:  „ $ a p h o u , t r a j edya  w 5 aktach.

Ju tro  t e a t r  pol ski :  „ B a r b a r a  R a d z i w i ł ł ó w n a , "  trajedya. .  A.
Fel ińskiego  w 5 aktach.

Spostrzeżenie meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 1 2 . styczn ia  18611.

Pora

Baronie Ir 
w m ierze 

parys. spro­
wadzony do 
0° lieaum.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Stan po­
wietrza  
w ilgo­
tnego

Kierunek i siła  

wiatru

Stan

atmosfery

7. god. zrana 
2 . god. po poł. 
lO .god.w iecz.

3 2 7 9 4
387.60
327.93

— 1.6
— 0 3
— 1.1

92.4 
88 2
89.5

polud.-w sch sł. 
południowy „ 

x n

pochmurno
n
»

K u r s  l w o w s k i

Dnia 10. stycznia.

Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Półiinpcryał z ł. rosyjski 
Rubel srebrny rosyjski 
Talar pruski
Polski kurant i pięciozłotówka 
Galicyj. listy zastawne w. a. za 100 zł,

„ .. „ ni. k. za 100 zł.
Galicyjskie obligacye indomnizaoyjnc 
5% Pożyczka narodowa )
A kcyegal. kol. żelaz. Karola Ludwika

wal. austr.

bez
kuponów

gotówką |  towarem
zł. |  zł.

,v 39 5 45
5 41 5 47
9 27 9 45
1 77 1 81
t 70 1 72

78 33 78 98
t 2 28 f 2 93
74 — 74 75
f 1 93 88 05

219 281 ■50

Telegrafowany kurs wiedeński papierów i weksli.
Dnia 12 stycznia.

Metaliki po 5 ",'a za 100 z ł. 7 0 .2 i .  Z pożyczki naród.
82 .2 0 ; po 4V2% za 100 zł. — ; po 4% za 100 z ł. — . O b l i g a c y e  i u 
d e m n i z a c y j n e  N iższej Austryi po 5% za 100 zł. — ; W ęgier —. 
Galicyi Bukowiny — . ; Akeyc Ranku naodowego sztuka 821.-
Instytutu kredytowego dla handlu i przemysłu 220.
stwa eskomluwego — .

l ' ' s (y  z a s t a w n e .  Galie, instyf. kred. po 40% za 100 zł. — .
W c x l o w y .  Za 100 zl. południowo - niem ieckiej waluty — .— .  .

Lipsk za 100 talarów — — . London za 10 funtów szteri. 114.— . Medyolan 
za 100 zł. waluty austryack. — . Paryż za 100 fr. — — .

K  u r s  z l o f a .  Dukały ces. mennicze 5 .4 5 , dukaty 
— . korony — , pułkorony — . Srebro 112.50.

po 5% za 100 z ł

niższo-austr. towarzy-

ces. pełnej wagi

K urs g ie łd y  w iedeńsk ie j.
Dnia .10 stycznia.

1 .  D ł u g  p u b l i c z n y .  (Za 1(1
A. P a ń s t w a .  pien.

W  austr. wal. po 5% . . 6 9 .—
„ „ bez kuponów

zwrotny po 5% . . .  03.60
Z pożyczki ńarod. z proc. 

od stycznia do lipca po 5% 8I .‘.'0 
od kw iet. do paźd. po 5% 82.— 

Z r. 1851 ser. B . po 5% — .—
Metaliki po 6 % .....................75.25
M etaliki z proc. od maja do 

listopada po 5% . 
dtto. po 4V2% . . . .
dtto. „ 4% . .

75.80
66.50 
5 8 —
42.50  
3 7 —  
15—

dtto. .. 3 1  
dtto. „ %% 
dtto. 1 %

P rzez, do w ył. z r. 1839 
ca łe  losy 

P rzez, do w ył. z r. 1839 
piąta część  losów  . . , 141.— 

P rzez , do w yl. z r. 1854 93 .— 
P rzez, do w yl. z r. 1860

po 500 z ł . ' ............................ 92.70
P rzez, do w yl. z r. 1860

po 100 z ł ........................  93.75
Renty Como po 42 lir. aust. 17.—
W ylos. obi. dawn. i P° 5% 72 50

długu państ. .

0 zł. 
towar.
69.20

93.80

82 .—
82.20

73.40

7 6 —
6 7 —
58.50
4 1. -
38—
15.25

P rzez, do los. obi. | 
daw długu państ. < 
z pruc. w kraju |

dtto. z procent. / 
za granicą . j

a
7> a.\

B. K r a j ó w  k o r o n n y c h .  
N iższej A uslryi . 88 .— 
W yż. Aust. i Salcb. 8 4 .—
C z e c h ............................. 86—
M o ra w ii...................
S z l ą s k a ...................
Slyi-yi........
T y r o l u ...................
Kar., Krainy i Wyb 
W ę g i e r ....................

145.50 146—

141.50
93.50

92.80

94—
17.50  
73 —
65.50
58—  
51 —

51 —  
46—  
41 —
35.50  
73—
65.50  
58—

89—
85—
86.50 
88—
87.50
89 —
90—  
87—  
75.75

4 72 % 65.— 
4% 5 7 —
3 / 2%50. 0
3 % -------
2'/„% 50.— 
2% % 45—  
2% 40—
l'V,% 34.50 
5% 72.50  
4% % 65—  
4% 57—

pien. towar.
ni ó ■*; /B anału  Tern. . . 74 .— 74.50  
•S £  o  lK roae>i i S law onii74.50 75.—

io S  j G a l i c y i ..................... 74.
3  I s  'Siedm io

74.25

Lomb. wen. poż.

Dług Tyrolu 

Dług Salcburgn 

Dług Krainy

%. S ta
Po 3%

„ ay2% 
„ 2%%
„ 2%
» i 3/ 4%

za 100 zł. 
„ 100 
X 100 „ 100
« 100

B uków.72.75 73.25
1867 71 — 71.50

. 1859 90.50 91.50
5% 72.50 73—
4% 57. - 5 8 . -
3 '/,%  50.50 51 —
3% 44— 45—
2'/,%  37— 38—
2% 30— 31 —
!*/*% 27— 28—

d o n t c s t y k a l n .
. . . 22— 24—
. . . 18— 20—
. . 17— 18—
. . . 15— 16—
. . . 12— 14—

87.50  
87.—
88.50  
8 9 —  
86 .—  
75.25

3 .  A k c y e .
(Za sztukę.) 

Banku narodowego . . . 8 20 .— 8 2 2 .— 
Inst. kred. dla handlu po

200 zł. w . a...............  226.30. 226.50
N iż.-austr. tow. eskoml.

po 500 z ł......................  6 5 0 . -  652 .—
Półn.kol. po 1000 z ł. m. k. 1 8 5 9 .-1 8 6 1 __
Tow. kolei żel. państwa po 

200 zł. m .k . czyli 500 fr. 232.50 233.50  
Kol. Ces. E lżbiety pe2 0 0 zł.

mon. konw....................  154.— 154.50
P o łu d .-p ó łn . -  niem, kolei 

kom. po 2(10 z ł. m. k. . 130.75 131.25
Kolei Cisy po 200zł. m .k.

po 140 z ł. (70% ) w płaly 147—  —
Połud. kolei państ., lomb. 

wen. i central.-w łoskiej 
kolei żel. po 200 zł. w. a. 
czyli 500 fr. z wpłata  
180zł. (90% ) . . . .  ‘. 2 7 3 .— 274 .— 

Kol. Kar. Lud. po 200zł.
mon. konw.............................. 220—  220.50

Kol. Preszb. Tyrn. I. em is.
po 200 zl. m. k ................ 55—  60_______

dilo II. emis. po200zł.rii.k. 115.— 125______
Kolej Buslehradzka po

500 zł. m. k .........................  665—  680—
Kolej Aussig. -  Ciepl. po

200 zł. m. k ........................ 174.— 175.—
Kol. Bern. B oss. z p ierw ­

szeństwem  po 200 zł. 
mon. konw..........................  — — 200—

pien. towar
Kol. G rac.-K iitl. i Tow . 

górn. po 200 zł. w. a. . 157.— 158.—
Auslr. (owarz. żegl. par. 

po 500 zł. m. k, . . . 429 .— 431.— 
Lloyda w T ryeście po

500 zł. m. k........................  234—  236—
Mosiu łarie. w P eszc ie  po

500 zł. m. k.......................... 400.— 404.__
Tow . młyna par. w  W ied.

po óflOzł. w . a ....................  390—  395 .—
Powsz. auslr. Tow. gaz.

po 200 zł. w. a. . . .  253.— 258.—  
Uprzywił. czeska kolej za­

chodnia po 200 zł. w. a, 167.50. 168—

Ul. I - is ty  z a s ta w n e .

(za  100 z ł.)  
Banku (6 1 e t.zr . 1857po5%  104.25 104-50 
naród ( ,0 !c ( ' ” t 8 5 7 po5% 100—  100.50 

przeznaczone do 
' lo s .  p.p 5% . 89.— 89.25

Banku Ina 12 ni. 5 % . — .—  ™
naród. ■? przezn. do | 0so- 
w w . a. (i wania po 5% . . 85.15 85.30
Gal. Tow . kred. w  w . a. 
po 4 % .................................  78 .— 79 .-

G. L o s y .
Inst. kred. dla handlu po

100 z ł. w. a ........................
Tow. żog. par. na Dun. po

100 z l. ni. k...........................
Poż. T rye.po  100 zł. m. k.

„ „ po 50 zł. m. k.
Pożycz, miasta Budy po

40 zł. w. a...........................
Esterhazego po 40 z ł. m. k.
Salma „ 40 .. „
Palfiego „ 40 „ ,.
Clarego „ 40 ., „
St. Genois „ 4o „ „
W indiscligratza 20 z ł. „ 
W aldsteina 20 „
K eglevieha 10 „

pien. towar 
(za sztukę)

130—  130.25

96.50 97. -  
117. 118. —

50.— 51 .—

34__
94 50 
39—
37.50  
34.25 
3 7 —
20.50
21.75
15.75

34.50
95.50
39.50  
38. -
34.75
37.50
20.75  
22.25  
16 —

O b l ig a c y e  z  p r a w e m  
p ie r w s z e ń s t w a .

Kolej E lżbiety po 5% za
100 zł. m. lc..................... ......
delto detto w sreb npr. 
za 100 z ł. w. a. . . .  93.50

Em is. z r .  1862 za 100 zł.
wal. aust.............................  91 —

Tow . austr. kol. państwa 
po 500 Ir...............................jo g  _

Kol. Lomb. wen. po 500 fr. 121.75 122.25 
Kol. półn. p o lo O z ł. m .k . 91.25 91.25  
Kol. półn. po 100 zł. w. a. 88.50 
Kol. Glogn. po lOOlzł. m. k. 81.50 
Tow. żeg. par. na Dun.

za 100 zł. m. k. .  .  . .
Lloyda za  100 z ł. ,  . .
Uprzyw. czeska kol. zach. 

po 300 zł. w. a. (w  sre ­
brze) za 100 z ł.................  93.50 94.—

Połud. półn. kolej kom. po 
5% za 100 z ł. . . . .  70.75 77.25 

Grac. Kotlach, kol. i Tow. 
gór.p o  4 0 0 zł. w.a. (lOOOfr.)—  —

92.50
93—

96 .—

9 4 —

91.50

128.50

8 9 -
8 2 -

93—  
114. ■—

9 8 .— 
97.10

97.25

86.25

W e k s l e .
(Na 3 m iesiące.)

Amsterdam za 10O zł. Lol — .— 
Augsburg za 100 zł. w. p. n. 97—
Berlin za 100 lal. . . . .  — .__
W rocław  za 100 lal. . . — . —
Frankfurt za lOOzł. w . p.-n. 9 r.__
Genua za 100 lir. piem. .  ._
Hamburg za 100 M. B. . . 86.25
Lipsk za 100 tal................. ........ .    ._
Liwurna za 100 lir. tosk. — — . ... 
Londyn za 10 ft. szt. . . 114.60 114.65
Lugdun za 100 lr. . . . ________  ._
Medyolan za 100 lir. w l. 45.— 45.10
Marsylia za 100 fr. . . . 45. i0  45.50
Paryż za 100 l'r...................  45.50 45.50
Praga za 100 zł. w . a. . — .   . ._
T ryesl za 100 zl. w. a. — .   ,_
W enecya za lOOzł. w . a. . ------------- ,_

(31 dni po ukazaniu.)
Bukareszt za 100piast. w oł. — . — _
Konstantynopol za 100 piast. (nr. —

K u r s  z ł o t a .
Dukaty ces. men. . 5.47

dtto. pełnej wagi . 5 47
Korona . . . . . .  15.6)
20frankówka . . . .  9.15
Rosyjski imperyal . . . 9.35
Tatar związkowy . . . 1.70
Srebro ............................... 113 .—

5.48
5.48 

15 7 0
9.16
9.40
1.71

113.15
Kurs korony w c . k. kasach 13 zł. 50 c.

Odpowiedzialny Re dak to r  A d o l f  K u d y ń s k i . /d c. k. galic. drukarn i rządow ej.


